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czyźnie krajow ej. O czyw iście n ie można przenosić rzeczyw istości w ło ­
skiej do Polski, ale przypatrzeć się tam tejszym  procesom  warto. A te ­
mu pomaga w  znacznym  stopniu prezentow ana praca.

K s. A . F. D ziuba

Eugenio C o r e c c o, Su ssid i ,per ii ;corso idi diritto canonico, 
M ilano 1984, s . 402.

Znamy kanonista szw ajcarski Eugenio Corecco. profesor prawa ka­
nonicznego w  U n iw ersytecie w e Fryburgu Szwajc., a ostatnio biskup  
diecezji Lugano, w yd ał obszerny tom  zatytu łow any P om oce do w y k ła ­
dó w  praw a  kanon icznego . Jest to zsbiór w ybranych prac autora, opu­
blikow anych już w cześniej na łam ach różnych periodyków , słow ników , 
encykloped ii i prac zbiorow ych. W ten sposób czyteln ik  dysponuje 14 
publikacjam i uszeregow anym i w  czterech częściach tom u: 1) W p ro ­
w adzen ie  do p raw a  ka n on icznego  (s. 5— 1Ei4); 2) P raw o k o n s ty tu c y jn e  
(s. 125—3040; 3) M ałżeństw o  (s. 30®—370); 4) D oda tek  Cs. 371—401), za­
w ierający pracę na tem at ruchów  i stow arzyszeń w  K ościele. Są to  
w ięc  cztery różnie obszary tem atyczne, po których E. Corecco porusza  
się od lat z dużą swobodą.

Część I — W p ro w a d zen ie  do p raw  kanon icznego  obejm uje 4 pra­
ce. W szystkie można zaliczyć do dziedziny teorii prawa kościel­
nego.

Praca pierw sza nosi tytu ł P raw o  i składa się z trzech punktów : 
dośw iadczenie fenom enologiczne (prawo jest poznaw ane przez dośw iad­
czenie ludzkie jako rzeczyw istość zew nętrzna, która ogranicza w olność  
i  autonom ię osoby. D ośw iadczenie wskaziuje, że prawo jest także ko­
n iecznym  narzędziem  dla zachow ania porządku i pokoju), jedność 
prawa w  m yśli filozoficzno-teologicznej chrześcijaństw a (prawo w  f ilo ­
zofii grecko-rzym skiej,, przyjęcie eklektyczne filozofii grecko-rzym skiej 
w  patrystyce, uprzyw ilejow ane stanow isko prawa Bożego pozytyw nego  
i naturalnego aż do scholastyki, jedność prawa w  rozróżnieniu natury  
i nadnatury u św . Tom asza z A kw inu, w ola Boża — jedyne źródło 
jedności prawa w  filozofii Occhama, racjonalizm  — ostatecznym  źró­
dłem  jedności prawa w  intelefctuliźm ie, synteza m yśli chrześcijańskiej 
odnośnie do form uły Suareza: ius d iv in u m , s ive  n a tu ra le  s ive  p o siti-  
vu m ), jedność prawa św ieckiego i prawa kanonicznego w  doktrynie  
protestanckiej.

K olejny artykuł — to Teologia  p raw a  kanon icznego  ujęty w  n a ­
stępujących punktach, horyzonty kulturalne, teologia praw osław na, 
instytucje e ko n o m ii — Bóg chce udoskonalać człow ieka, teologia pro­
testancka (prawo i E w angelia, doktryna, K ościół n iew idzialny i w i­
dzialny, E w angelia  i prawo, uw agi krytyczne), teologia katolicka  
(prawo i łaska . droga m etodologiczna).
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Trzecią pozycję stanowii praca zatytułow ana «O rdina tio  rationis»  czy  
«ordinatio  fidei,»  om aw iająca zagadnienia w edług tytu łów : definicja  
prawa u św. Tomasza (autor przeprowadza jej analizę), aplikacja ana­
logiczna defin icji form alnej ptrawa u św. Tomasza, prawo kanoniczne 
jako ord ina tio  fid e i  (prawo kanoniczne pow inno być zdefin iow ane ja­
ko ord ina tio  fid e i, poniew aż nie pochodzi od jakiegokolw iek  praw o­
daw cy, lecz od Kościoła, dla którego decydującym  kryterium  epistem o- 
logicanym  jest nie ra tio , lecz  fides).

O statni artykuł referow anej części, opublikow any po raz pierw szy  
w  1983 r. — to Z ałożen ia  k u ltu ro w e  i ek le z ja ln e  noiuego K o d eksu  
P raw a K anonicznego . W punkcie pierw szym  Corecco om aw ia znacze­
nie now ej kodyfikacji prawa kanonicznego oraz m otyw y tego przed­
sięw zięcia . P unkt drugi zaw iera w ykład na tem at założeń kulturow ych  
KPKi/.19©3 (w księdze I aspekt praw ny przew ażył nad teologicznym , 
w  księdze V K ościół jaw i się jako społeczność doskonała, w  księdze  
VII kan, 14>O0 i 140il św iadczą, że przesłanki kulturow e w zięto z daw ­
nego KPK, bez zw rócenia uw agi na now y kontekst kulturow y i ek le­
zjalny). W punkcie trzecim  autor om aw ia założenia eklezjalne now e­
go kodeksu, zaznaczając, że dotyka ty lko n iektórych problem ów  (w spól­
nota. K ościół pow szechny — K ościoły partykularne, brak pełnego w y­
jaśnienia kapłaństw a pow szechnego, brak system atyki w  odniesien iu  
do tr ia  m u n era , brak w zm ianki na tem at charyzm atów , brak pneu- 
m atologii, w łaściw a recepcja Soboru W atykańskiego II w  KPK, gdy 
chodzi o kolegialność i K ościół partykula.rny).

Część II tom u — P raw o k o n s ty tu c y jn e  zaw iera aż 7 prac autora.
W artykule Synoda lność  czyteln ik  znajduje rozw ażania na tem at 

struktur synodalnych w  K ościele. Zostały one zam knięte w  następu­
jących podtytułach: geneza historyczna soborów, norm y praw ne doty­
czące odbyw ania synodów  prow incjonalnych, praktyka synodalna Ko­
ścioła łacińskiego (analiza norm, przyczyny niezgodności ustaw odaw ­
stw a i praktyki), praktyka synodalna w K ościele praw osław nym , zna­
czenie teologiczne struktur synodalnych, „synodalność” biskupów, „sy­
nodalność” kapłanów  i św ieck ich  (tylko sensu lato).

P a rla m en t ko śc ie ln y  c zy  d iakon ia  synoda lna  — to druga rozprawa  
om aw ianej części tom u, ujęta w  punktach: podstaw ow e aspekty kryzy­
su (nowe rady po Soborze W atykańskim  II, ustrój h ierarchiczny a 
nie dem okrtyczny K ościoła), przezw yciężenie kryzysu (odkrycie K o­
ścioła jako w spólnoty), struktura synodalna K ościoła nie jest przeja­
w em  aktyw izm u. rady d iecezjalne n ie mogą być uw ażane jako orga­
ny reprezentacyjne (tylko papież i kolegium  biskupów  — mogą re­
prezentow ać Kościół. K ościół partykularny może reprezentow ać ty lk o  
jego biskup).

K olejny artykuł nosi ty tu ł P raw a  fu n d a m e n ta ln e  ch rześc ijan ina  w  
K ościele  i spo łeczności i pochodzi z 198>0 r. W ykład został zaprezen­
tow any w  kolejności zagadnień: etapy rozw oju teologii dogmatycznej,,



[33] Recenzje 301

etapy rozwoju kanonistyki, w iedza teologiczna i w iedza praw nicza, 
zastosow anie analogii, pojęcie „fundam entałności” w  porządku kano­
nicznym , pojęcie w spólnoty, pojęcie prawa jako obowiązku, k lauzule  
gw arancyjne, konsekw encje ,,nde — fundam entalności”, korelacja w a ­
lorów  fundam entalnych i praw  chrześcijanina, aplikacje praw  natu­
ralnych? Trzeba nadm ienić, iż lektura tej pracy n ie jest łatw a.

Czwartą pracą jest artykuł na tem at: K ata log  o b o w iązków  —  p raw  
w iernego  w  K o d eksie  P raw a K anon icznego , opublikow any w  1684 r. 
Autor naw iązuje tu do prac nad redakcją L e x  Ecclesiae fu n d a m e ta lis , 
który to dokum ent m iał zawierać ów  katalog. O statecznie jednak z 
w ypracow ania prawa fundam entalnego zrezygnow ano, a tem atykę obo­
w iązków  i praw  w iernych zam ieszczono w  now ym  KPK. A  oto tytu ły  
rozdziałów  publikacji: problem  obow iązków  i p.raw w iernych w  KPK./ 
/1Ш7, elem enty  katalogu obow iązków  — praw  w iernych  podczas S o ­
boru W atykańskiego II, katalog obow iązków  — praw  w iernych w  
schem acie De P opulo Dei z 1977 r. i projekcie L e x  E cclesiae fu n d a ­
m e n ta l's  z 1070. r.c kryteria w łączenia katalogów  ze schem atów  z 
1977 i 1979 r. do now ego KPK, podstaw y ontologiczne oobw iązków  —  
praw  w iernych w  KPK, struktura w zajem ności obow iązków  ■— praw  
w  całej społeczności kościelnej, „nie — fundam entalność’ ’obow iąz­
ków  — praw  w iernych  (KPK — odm iennie od projektu L e x  Ecclesiae  
fu n d a m e n ta lis  — nie kw alifikuje jako fundam entalne obowiązki — 
prawa w iernych: św ieckich, duchow nych, osób zakonnych), ochrona 
prawna upraw nień.

W dalszym  ciągu edycji czyteln ik  zapoznaje się z pracą pt. Ś w ie c ­
c y  w  n o w y m  K o d eksie  P raw a K anon icznego , ujętą w  punkty: w ier­
ny jako podm iot czynny porządku praw nego, stan św iecki w  stosun­
ku  do stanu duchow nego i stanu rad ew angelicznych, określenie św iec­
kich na Soborze W atykańskim  II, św ieccy w  now ym  KPK. Autoir 
podkreśla w p ływ  doktryny V aticani II na sform ułow anie kodeksow e  
w  om aw ianej dziedzinie.

Jako szósta figuruje praca Ś w ię ta  w ła d za  i św ieccy , opublikow ana  
w  1980 r. Po krótkim  w prow adzeniu autor szeroko w ypow iada się na  
tem at jedności i jedyności w ładzy w  K ościele, następnie ukazuje je -  
dyność kapłaństw a C hrystusow ego jako podstaw ę jedyności i różności 
kapłaństw a w spólnego i sakram entalnego, w reszcie przedstaw ia sta ­
tus kościelny osób świieckich.

W artykule K a p ła ń stw o  i p re zb ite r iu m  w  K o d eksie  P raw a K a n o ­
n icznego  (198® r.) autor zajm uje się zagadnieniem  roli prezbiterium  
jako — insttyucji, na którą zw rócił uw agę Sobór W atykański II. Ca­
łość została ujęta w  punktach: w ychow anie duchow ieństw a, instytucja  
prezbiterium , instytucje zm ierzające do w zm ocnienia prezbiterium .

Część III — M a łżeń stw o  obejm uje dw ie prace. O bydwie są obszer­
ne i dotykają zagadnień bardzo istotnych  w  praw ie m ałżeńskim .

W rozpraw ie S a k ra m e n t m a łżeń s tw a : p odstaw a  k o n s ty tu c ji K ościo -
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la  Corecco porusza doniosłe zagadnienie roli w ym ienionego w  tytu le  
sakram entu w  życiu Kościoła. Rozpoczyna od zw ięzłego om ów ienia  
relacji kontrakt — sakram ent, po czym  ukazuje m ałżeństw o jafco in­
stytucję prawa Bożego: tak naturalnego, jak i pozytyw nego, w reszcie  
przedstawia sakram ent m ałżeństw a jako m om ent konstytuujący „Ko­
ściół dom ow y”. W zakończeniu czyteln ik  spotyka się z interesującym i 
w nioskam i autorat Dotyczą one w skazania zadań dla hom iletyki. W  
przepow iadaniu należy zwracać uw agę, zaznacza Corecco, na m ałżeń­
stw o w  aspektach in  fie r i oraz in  fac to  esse. Ten drugi m om ent w ią ­
że się z pojęciem  rodziny jako m ałżeństw a już zaistniałego. M ałżeń­
stwo, podobnie jak inne sakram enty św., jest istotnym  elem entem  
konstytucji Kościoła. Jest tym  elem entem  konstytutyw nym , który po­
zw ala K ościołow i naw iązać kontakt strukturalny z rzeczyw istością  
naturalną ekonom ii stw orzenia; jest m iejscem , w  którym  trw a historia 
oraz w zajem ne przenikanie natury i nadnatury. M ałżeństwo, kończy 
autor, jest także niezbędnym  w arunkiem  sam ego istn ienia Kościoła.

Druga praca nosi tytu ł: N ierozlączność k o n tr a k tu  m a łżeń sk ieg o
i sa k ra m en tu  (1974 r.), dotyczy w ięc rów nież bardzo istotnego w  teo lo ­
gii m ałżeństw a i w  praw ie m ałżeńskim  problem u. P unktem  w yjścia  
dla Corecco jest trw ająca od daw an dyskusja teo logów  nad jednością  
kontraktu i sakram entu m ałżeństw a. Om awia w ięc rozwój nauki na 
ten tem at w  historii tzw . ‘pierw szej i drugiej scholastyki (Duns Szicot 
t  13O0„ K ajetan do Vio f  1534, M elchior Cano t  15*00;, Robert M ellar- 
min t  li®2il, 'Gabriel V asquez t  liBOĄ Ferdynand R ebelio t  160*8,, Fran­
ciszek Suarez t  1*6119) oraz rozwój teologii od X VII do XVIII w. 
(szkoły teologiczne od XVII do XVIII w., doktryna galliikańsko-józie- 
fińska absolutnej separacji kontraktu i sakram entu), a także in terw en­
cje Urzędu N auczycielskiego K ościoła w  X IX  w. (dokum enty od P iu ­
sa VI do P iusa IX , nauka w ypracow ana przez K om isję T eologiczno- 
-D ogm atyczną Soboru W atykańskiego II). W 'dalszym ciągu czyteln ik  
spotyka podtytuł oceny i p e rs p e k ty w y ,  gdzie autor zwraca najpierw  
uw agę na przypadki specjalne nastręczające trudności w  ocenie, czy 
kontrakt jest sakram entem  (np. m ałżeństw o strony ochrzczonej z n ie -  
ochrzczoną. w iększość utrzym uje że taki 'kontrakt nie jest sakram en­
tem , m ałżeństw o zaw ierane przez pełnom ocnika: w edług now szej do­
ktryny może być sakram entem ), następnie podkreśla rolę in tencji przy­
jęcia sakram entu przez kontrahenta, w reszcie sygnalizuje potrzebę roz­
różnienia w ażności teologicznej i w ażności 'kanonicznej m ałżeństw a  
chrześcijańskiego. W ażność praw na m ałżeństw a chrześcijańskiego —  
konkluduje kanonista szw ajcarski — zależy od jego w ażności teolo­
gicznej. W k o lejnym  podtytule rozpraw y rozpatruje się problem  do­
stępu do sakram entu E ucharystii osób zw iązanych w yłączn ie cyw il­
nym  zw iązkiem  m ałżeńskim . A utor stwierdza, że jest to problem  dusz­
pasterski. W yjaśnia, iż odm owę należy uzasadniać n ie  tylko m oty­
w am i natury m oralnej, ale także, i przede w szystk im , argum entam i
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natury „konstytucyjnej” : kto bow iem  nie chce uzinać charakteru sa­
kram entalnego m ałżeństw a i odrzuca przyjęcie go jako sakram entu, 
w yłącza się z pełnej jedności z Kościołem . Jest to w ięc problem  nie  
ty le  m oralny, co strukturalny. Odmowa E ucharystii w yżej w spom nia­
nej kategorii osób w ykazuje analogię, podkreśla Corecco, w  stosunku  
do akatolików , w obec których obow iązuje zasada takiej odm owy. W  
ostatnim  fragm encie om aw ia się zagadnienie konieczności zespolenia  
form y praw nej i form y liturgicznej zaw arcia m ałżeństw a, które to ze­
spolenie ma m iejsce w  praktyce K ościoła W schodniego. Autor sugeruje,, 
że b łogosław ieństw o kapłana m ogłoby stanow ić zarazem  form ę praw ­
ną um ow y m ałżeńskiej. W zakończeniu podkreśla się, iż problem  re­
lacji kontrafet-sakram ent, podjęty w  późnym  średniowiieczu, nadal nur­
tuje teologię.

W IV części książki — Dodatek  m ieści się artykuł autora w yb ie­
gający poza sferę tem atyczną poprzednich części. Praca nosi tytuł: 
Profile instytucjonalne ruchów w  Kościele i ujęta jest w  trzy punkty: 
jedność kapłaństw a C hrystusow ego podstawą jedności i różnorodności 
(kapłaństwo w spólne, kapłaństw o sakram entalne), charyzm aty i ruchy  
w  K ościele (posiadają one funkcję analogiczną w  stosunku do status 
perfectionis), uw agi duszpasterskie (kom entarz do noty K onferencji 
Episkopatu Ita lii z 19i8il w  spraw ie kryteriów  uznania za kościelne  
grup, ruchów  i stow arzyszeń, zw łaszcza zw iązanych z A kcją K ato­
licką).

In icjatyw ę autora trzeba uznać za w ysoce pożyteczną. W ten sposób  
opublikow ane w  różnych czasopism ach oraz innych drukach i pocho­
dzące z w ielu  lat rozprawy zaw arł w  jednym,, obszernym  tom ie, u łat­
w iając w  ten  sposób czyteln ikow i ła tw y do nich dostęp. Spośród  
bardzo obfitej b ibliografii w łasnych prac, E. Corecco w ybrał zaledw ie  
czternaście tytułów . Z pew nością selekcja została podyktow ana kry­
teriam i doniosłości problem ów  i zagadnień oraz pew ną spójnością te ­
m atyczną. Całość została uszeregow ana w  trzy podstaw ow e bloki te ­
m atów, ostatnia praca stanowi, jak to określił sam  autor, pew nego  
rodzaju dodatek. Owe zespoły tem atyczne nadające zaw artości tom u  
przejrzystości stanow ią głów ne nurty zainteresow ań badaw czych zna­
nego kanonisty.

W ypada życzyć autorow i Pomocy do w ykładów  prawa kanoniczne­
go, by w  jego niedaw no podjętej działalności jako pasterza K ościoła  
w Lugano starczało m ożliw ości na ubogacanie literatury kanonistycz- 
nej kolejnym i pracami.

Ks. W ojc iech  G ó ra lsk i


